
9

Dziennik Poznański wychodzi codziennie, z wyjątkiem poniedziaików i dni poświętnych. Przedpłata kwartalna wynosi w miejscu bez Dodatku Rolniczego 1 tal 20 sgr., z Dodatkiem 
2 tal. 5 sgr., na Jpocztach krajowych bez Dodatku Rolniczego 2 tal. 9 fen., z Dodatkiem 2 tal. 15 sgr. Pojedyńcze egzemplarze sprzedają się po 1 sgr. 6 ten. w ekspedycyi 
Dziennika Poznańskiego w Poznaniu przy Placu 'Wilhelmowskim nr. 8. Taż ekspedycya przyjmuje doniesienia i obwieszczenia za opłatą 1 sgr. S fen. od wiersza cztero- 
dzitlnej kolumny. Listy do redakcyi i ekspedycyi winny być frankowane.

M 21.1. Wtorek 23 października 1860. . »« 243.
S*^zi*ań9 22 października. .Zmysł przywią

zania do gminy, korporacyi, w ogóle do ściślejszego 
koła w życiu społecznóm, równie jest naturalny i 
chwalebny jak miłość koła rodzinnego; nie wyklucza 
OH bynajmniój przywiązania do szerszego koła; do 
ojczyzny, państwa, narodu; owszem jest podstawą i 
warunkiem powodzenia każdój wię kszój pospolitćj 
rzeczy. W społecznościach złożonych z pierwiastków 
mieszanych, jaką jest społeczność poznańska, przy
trafia się nawet, że na polu życia, municypalnego 
zbliżają się do siebie chwalebne zabiegi i usiłowania 
ludzi, którzy na szerszóm polu rozbiegać się ze sobą 
zwykli; samo już to postrzeżenie przemawia, ze sta
nowiska człowieczeństwa na rzecz patrząc, za czer
stwym i samodzielnóm życiem municypalućm. Histo- 
rya ogólniejsza swoją idzie wciąż drogą; zmieniają 
się rządy; miasta przechodzą z jednego pod drugie 
panowanie; co się jednak istotnie dobrego i pożyte
cznego dla pojedyńczego miasta, jako mumcypainćj 
korporacyi, zrobiło, pozostanie jego nabytkiem, mi
mo zmiennych do koła fali dziejowych. Tym muni
cypalnym zmysłem powodowany, jeden z najznamie
nitszych polskich obywateli Poznania, śp. Edward 
Raczyński, ofiarował lat temu kilkanaście na s.zkołę 
realuą naszego miasta, które jak swoje rodzinne 
kochał, kilkadziesiąt tysięcy talarów; dla przyczyn 
od niego niezależnych ofiara jego bez skutku pt'zo
stała. Dziś jeden z najzacniejszych niemieckich oby
wateli miejscowych na wieikopoiskićj już zrodzo uy 
ziemi, i z tradyeyami Poznania, smutnemi i wesoleiui 
od dziecka zrosły, ponawia podobuąż, jeszcze hoj
niejszą ofiarę, ze szczęśliwszym dla mój skutkiem. 
Dowiadujemy się ze sprawozdania o posiedzeniu o- 
statmóm rady reprezentantów miasta, że pan Berger, 
kupiec poznański, a zarazem poznański poseł na 
gejm berliński, przeznaczył 50,OUO talarów w darze 
na budowę gmachu dla nfiejscowćj szkoły realnój. 
Ze stanowiska owego zmysłu mun.cypalnego, który 
ani nam jest obcy, ani być powinien, poczuwamy 
się do obowiąsku wyrażenia szlachetnemu darodawcy 
szczerój wdzięczności w imieniu tój części gminy, za 
którą głos zabierać nam się godzi.

— Powtarzając niedawno temu wyjątek z listu 
pisanego z Ukrainy do Dziennika Literackiego, 
gdzie korespondent pod niebo wynosił potęgę wyro- 
bionój wśród obywatelstwa ziem ruskich opinii pu
blicznćj, dołączyliśmy z naszój strony zastrzeżenie, 
iż ten okrzyk tryumfu i radości bardzo optymistycz
nym być nam się widzi, boć jeśli obyczajowe sto
sunki tamtejsze ku lepszemu naprawiać się mogą, 
to przecież trudno przypuścić, żeby w ciągu lat 
kilku z gruntu przemienić się miało to, co jest owo
cem obyczaju wielu pokoleń. Z podobnómże, nieco 
Wpiącóm zastrzeżeniem powtórzyliśmy byli z Ga
zety Codziennćj, w najnowszóm świetle odmalo- 
wan7 przez pana Eligiego Piotrowskiego obraz sto
sunków społecznych i obywatelskich Wołynia, a mia
nowicie szlachty tamtejszój. Korespondencye zaszczy
tnie znanych pisarzy do Kuryera Wileńskiego 
w smutny sposób stwierdzają owo niedowierzanie 
nasze w przedmiocie wyrobionćj w ziemiach ruskich 
npinii publicznój. I tak jeden z najdzielniejszych na- 
“Zych młodych Arystarcbów, Leonard Sowiński, wspo
mniawszy w liście z Kijowa, o projekcie towarzy- 
dodaj ^ajemneg° ubesPieczen’a °d pomoru bydła,

dnt”VeCZ stekroć świętsze od bydła rzeczy pozostają 
otychczas po za obrębem rękojmi obywatelskiej: 
°wię o poczciwości i wstydzie publicznym, niedo- 

rntt CZD^e P°dziśdzień obwarowanym przez opinią zbio- 
. ®zecz. te, jak delenda Carthago katońskie 
ktvl rz^a U8zom kapryśnym: lecz skądinąd da- 
żnnf P°wa^ne, ze raz jćszcze zaczepiamy nie

osną matęryą, wyręczając się tym razem słowami 
lonego Padalicy, słowami szczerenii, wylanemi 

cił?1SCle Prywateym: Szlachcie naszój cobym zarzu- 
bion’;" (P*sze 0D) zbywa jój na organi.zacyi i wyro- 
zbm U °^n" sP°tecznćj. Nie skłąda ona takiój siły 

’ Przez którą mogłąby wyrażać systema- 
i wyrozumowany kierunek pewny, a opinia 

r^uczna me czuwa nad postępkami jednostek i nie

może wyrobić dla siebie koniecznej powagi.fi władzy. 
Stąd chodzimy i działamy samopas, na własną rękę 
i według swojego widzi mi się. Mamy dohre wzory 
do naśladowania i złe zasługujące na skaranie i po
gardę. Ocieramy się obojętnie o jedne jak drugie, a 
co gorsza: pozwalamy występkom i spodleniu z ot- 
wartem pośród nas chodzić czołem. Są między nami 
obywatele co ciemiężą poddanych, poniewierają czyn
szową szlachtą, czołgają się, szachrują lub mają się 
biernie względem każdego publicznego czynu: a opi
nia publiczna nie śmie ich dotknąć i wyróżnić. Przez 
brak tćj organizacyi nie mamy możności działania 
w jednym kierunku, a potrzeby takiego porozumie
nia się są naglące i ważne. W niespojoae acz liczne 
ciało lada kto wchodzi, rozprzęga je i bałamuci. 
Ztąd wypływa, że nie umiemy zastąpić się wszyscy 
za jednego, nie rozumiemy konieczności powszechnych 
a stałych składek, nie oddziaływamy na wnoszone 
do nas corocznie żywioły obce itd.”

Z drugiój strony, p. Falkowski piśze z Białój 
Cerkwi:

„Powstała na tegorocznych kontraktach kijow
skich myśl założenia towarzystwa roln.czego, myśl 
którój używotnienie, nieobiiczone i błogie przynio
słoby owoce. Z jednćj strony byłoby dźwignią dla 
roluictwa i przemysłu, zbliżyłoby obywateli do sie
bie, zachęciło do wspólnćj pracy, a co najważniejsza, 
obudziłoby może, choć trochę opinii publicznćj, któ
rój brak coraz większy czuć się daje. Uchodzą brudy, 
które tak niekorzystne światło na obywatelstwo tu
tejsze rzucają. Obywatel, właśc ciel jednego z wię
kszych majątków, lubownik sztuk pięknych, który 
się nawet umiał piękną biblioteką i galeryjką obra
zów otoczyć, ex urzędnik obywatelski, przyjął od 
biednego dzierżawcy sumkę, którą zobowiązał się 
zwrócić wśród kontraktów. Dzierżawcę tymczasem 
niszczy pożar, potrzeba mu należność podnieść, przy
chodzi z proźbą do wierzyciela swego, ten na zwrot 
summy przystaje, z warunkiem odstąpienia 15% za 
kilka miesięcy, których jemu do terminu nie staje. 
Uczynniejszym i uczciwszym okazał się bogaty sta- 
rozakonny berdyczewski, bez procentu przyszedł 
w pomoc biednemu possesorowi. Czy przy zbliżeniu 
się obywateli do siebie, przy kształceniu opinii mo
głoby się coś podobnego wydarzyć? czyż to nie 
krzyczące fakta, nie smutny stan moralności? Wszeb 
kie szlachetne popędy ograniczają się na kilku nie- 
spracowanycb opiekunach spraw publicznych, których 
praca, zabiegi, rozbijają się o ogólną niechęć i apa- 
tyą. O ileż postąpiło towarzystwo rolnicze, towarzy
stwo wspólnego wynagradzania szkód z pożaru i gradu 
wynikłych? Mamy ludzi potężnych wpływów, którym 
nie trudno by było sankcyą wyrobić, ale jakaż to 
tu niedbałość w sprawach publicznych, jeżeli tak 
ważna okoliczność jak wybory urzędników obywatel
skich zaledwie po kilku obywateli z niektórych po
wiatów zgromadzić były w stanie. Czyż jest cokol
wiek bliżój dotyczącego obywatela, jak wybór mar
szałka, czyż to jest tak objętnćm, w czyje ręce zło
żymy zaufanie nasze, kto będzie przedstawicielem 
naszych żądań, obrońcą praw naszych? Stanowisko 
urzędników obywatelskich staje się coraz ważniej- 
szóm, wpływy ich urzędu coraz szersze są coraz po
tężniejsze. Zauważaliśmy zupełną nieobecność oby
wateli, którzy zacnością, zdolnością, wysokie w spo
łeczeństwie miejsce zajmują, którzy są godni współ- 
ubiegać się o najpierwsze urzędy obywatelskie, a 
którzy połączywszy wpływy swe osobiste z wpływem 
jaki nadaje zaufanie obywatelskie, mogliby wielkie 
korzyści wyjednywać gubernii. Zresztą więcej jeszcze 
wagi niż wybór, jest sam hołd oddany zasłudze. Czyż 
od niego godzi się komu uchylać?”

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
dra Breiter, powołanego na dyrektora gimnazyum 
w Malborgu, potwierdzić na tój posadzie.

Berlin, 21 października. Książę Rejent wyje
chał wczoraj o godzinie 9 */2 z rana na Frankfurt 
nad Odrą do Warszawy. Minister spraw zagrani
cznych, baron Schleinitz, nie mógł mu w podróży

tój z powodu swój słabości towarzyszyć. Nie był 
nawet obecnym na radzie ministeryalnój, która się 
w piątek pod osobistą prezydencyą księcia Rejenta 
odbyła. W jego miejsce pojechał do Warszawy se
kretarz łstanu Grüner, z Dastępującemi urzędni 
kami z ministerstwa spraw zewnętrznych: radzcami 
legacyjnemi Eichmann i Arnim, tajnym radzcą dworu 
Weymann i radzcą kancelaryi de la Croix. W or
szaku księcia Rejenta znajdowali się oprócz tego: 
poseł pruski przy dworze petersburgskim Bismark- 
Schöuhausen, tajny radzca Illaire, minister wojny 
Roou, marszałek dworu hr. Piickler, jenerał-majoro* 
wie Alvensleben i Manteuffel, adjutanci pułkownik 
Boyen major Strubberg, lekarz przyboczny dr Lauer 
i radzca dworu Borek; tym samym pociągiem odje
chali posłowie rosyjscy przy dworze francuskim i tu
tejszym, hr. Kisielew i baron Budberg, pełnomocnik 
workowy, br. Adlerberg i inne wysoko stojąca 
osoby.

— Choroba barona Schleinitza powstała w skutek 
zaziębienia i tak się wzmogła, że nie masz żaduój 
nadziei, ażeby minister ten mógł pojechać za księ
ciem Rejentem do Warszawy, jak początkowo uło» 
żonę było. Pomimo swój słabości baron Schleinitz 
konferował z sekretarzem stanu Grüner i posłem 
pruskim przy dworze rosyjskim, Bismark-Schönhau
sen, przed, odjazdem ich do Warszawy.

— Tutejszój Bank und Handels-Zeitung 
donoszą z Wiednia, jak powiada z wiarogodnego 
źródła, że Pius IX jeszcze raz się kazał dworu au- 
stryackiego zapytać, czy i o ile rachować może na 
pomoc Austryi pod względem utrzymania świeckich 
posiadłości papieżów. Gabinet austryacki w odpo
wiedzi swój radził papieżowi, żeby nie opuszczał 
Rzymu, wstrzymał się od rzucenia klątwy większój, 
a z resztą zaczekał na wypadek zjazdu warszaw
skiego, po którym dopiero Austrya coś stanowczego 
postanowić może.

— Na drodze dyplomatycznój zawiadomiły An
glia, Prusy i Austrya, jak donosi Krzyżowa Ga
zeta, rząd Szwajcarski, że w Warszawie zapadnie 
uchwała co do zabezpieczenia neutralności związku 
szwajcarskiego, która w ostatnich czasach przez przy
łączenie zneutralizowanych obwodów Sabaudyi do 
Francyi zagrożoną została.

— Utrzymują tutaj, że w Szczecinie zawiązał się 
komitet w celu zbierania składek na zakupienie pa
łasza honorowego dla Garibaldego.

Wrocław, 21 października. Wczoraj o godzi' 
nie 5 % z południa przybył tu książę Rejent pocią
giem nadzwyczajnym. Na dworcu centralnym przyj
mowały go tutejsze najwyższe wł dze. Zabawiwszy 
godzinę udał się w dalszą podróż do Warszawy.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 20 października. Dziś po południu o 

godzinie 4% przybył cesarz Aleksander do Warsza
wy i stanął w Belwederze. Minister spraw zagra
nicznych książę Gorczaków, przybył tu wczoraj, i 
mieszka w Łazienkach. Baron Budberg i pan Bała- 
bin mają mieszkać w hotelu Europejskim, gdzie za
mieszka także hrabia Rechberg, który jutro ma 
przybyć.

Cesarz austryacki ma stanąć w Łazienkach, ks. 
rejent pruski ma mieszkać w Belwederze.

Książę rejent pruski dziś wieczorem po godzinie 
6 wyjechał z Wrocławia, gdzie bawił godzinę wraz 
w. ks. meklembursko szweryńskim. W orszaku "księcia 
rejenta znajdują się minister wojny Roon, podsekre
tarz stanu Grüner i radzca legacyjny Eichmann, w 
miejscu ministra spraw zagranicznych, który podo
bno z powodu choroby został w Berlinie; nadto w 

! orszaku znajdują się członkowie wojskowego i cywil
nego gabinetu księcia, kilku adjutantów, poseł u 
dworu rosyjskiego Bismark Schoenhausen i rosyjski 
jenerał Adlerberg. Książę rejent jutro około godziny 
dziesiątój przed południem jest spodziewany w War
szawie.

Wilno , 16 października. Cesarz Aleksander 
przez trzy dni bawił w mieście tutejszóm. Obszerny 
opis tego pobytu podaje dzisiejszy Kury er Wileń
ski. Wyciągamy z niego główne punkta, opuszczą-

powagi.fi


jąc wszystkie dworskie i poddańcze frazeologie. Dnia 
13 października przybył cesarz koleją żelazną z Pe
tersburga; na dworcu przyjmowały go wszystkie wła
dze, pewna liczba oby wateli.i dam znakomitszych oraz 
tłumy ludu, które zwykłe w takich razach wyda
wały okrzyki. Ze stacyi kolei udał się cesarz do 
prawosławnćj katedry św. Mikołaja, a następnie do 
pałacu, gdzie go oczekiwali tegoż samego dnia przy
byli goście: W. ks. Sasko-Wajmarski, książęta Al
bert i Karol pruscy, książę August wirtemberski 
i książę Fryderyk hessen-kasselski. O wpół do 
piątćj odwiedził rosyjski monarcha gości swoich w ich 
mieszkaniach, które im powydzielano u różnych zna
komitszych osób, jako to u gubernatora, u hrabiów 
Mikołaja i Józefa Tyszkiewicza, u radzców stanu 
R.ibertego i Rossiliona. O wpół do szóstćj wypra
wiono u dworu wielki obiad, w którym różni ksią
żęta udział brali. Wieczorem był cesarz na teatrze 
i pozostał do końca przedstawienia, które się skła
dało z dwóch sztuk polskich i jednćj rosyjskiój. Na
zajutrz w niedzielę, d. 14 października, pcFodbytćin 
nabożeństwie w kaplicy prawosławnój, miało miej
sce przedstawienie urzędników i szlachty z gubermi 
wileńskiój i kowieńskićj; cesarz przemawiał w kilku 
łaskawych słowach do naczelnych urzędników, mar
szałków szlachty i niektórych obywateli. W połu- 
dn.e udał się cesarz wraz z W. ks. wajmarskim 
do katolickiej katedry św. Stanisława, gdzie go ocze
kiwał metropolita Żyliński, wraz z bibkupami Kra
sińskim, Wołończewskim, całą kapitułą i duchowień
stwem. Metropolita Żyliński przywitał monarchę ro
syjskiego krótką mową. Następuie odbył się na polu 
za Śuipiszkami przegląd woj-ka złożonego z b ba
talionów, 34 szwadronów i 16 armat. Po przeglą
dzie udał się cesarz z W. ks. wajmarskim do mu 
zeum star żytności, gdzie go przyjmowali kurator 
okręgu naukowego jenerał V\rangeł, prezes komisyi 
archcol gicznćj E. Tyszkiewicz i wszyscy członkowie 
tćj komisyi. Po obejrzeniu różnych zbiorów i wła- 
suoręczućm wpisaniu nazwisk dwóch monarszych go
ści do przygotowaućj na ten cel księgi, rzeki cesarz 
do hr. Tyszkiewicza: „Dziękuję, spodziewam się, 
że muzeum będzie się co rok wzbogacało,“ a do re
szty izł nków komisyi archeologicznej: „Dziękuję wam 
panowie.“ Wszystkie te rozmowy odoy wały się oczy
wiście po rosyjsku. Z muzeum udał się cesarz do 
wzorowój pensyi panien, które go przywitały na
rodowym śpiewem rosyjskim: „Boże cara chrani.“ 
Po obejrzeniu następnie korpusu kadeckiego świeżo 
w Wilnie rozlokowanego, wrócił c sarz do pałacu 
gdzie był o pół do szóstój wielki obiad. Cesarz 
i wszyscy niemieccy książęta udali się potóm na wie
czór dany przez jenerał gubernatora Nazimowa. Na
stępnego dnia, t. j. 15 października, odbywały się 
z rana manewra wojskowe i musztra kadeckiego kor
pusu. Po zwiedzeniu następnie prawosławnego mo- 
nasteru św. Ducha udał się cesarz koleją żelazną do 
budującego się Ponarskiego tunelu i z zwykłą uroczy
stością włożył kamień w sklepienie tunelowe. Wró
ciwszy z tunelu, oglądał cesarz instytut szlachecki. 
Wieczorem był na teatrze, gdzie dawano jednę ro
syjską i jednę polską sztukę. Przez wszystkie trzy 
dni miasto było wspaniale oświecone (stosownie do 
wychodzących w takim razie rozkazów policyi).

, ROSYA.
Półurzędowy organ rosyjskiego ministerstwa spraw 

zagranicznych, Journal deSt. Petersbourg z 7 
października, pisze co następuje o zjeździe monar
chów w Warszawie:

„Depesza biura Reutera donosi, iż zjazd monar
chów w Warszawie naznaczony jest na 21 paździer
nika. W dziennikarstwie europejskióm rozgłoszono 
tyle fałszywych wieści tyczących się tego zjazdu, tyle 
niedorzecznych wniosków, iż trzeba uznać, że ta osta
tnia wiadomość zbliża się do prawdy. Powiedzmy 
mimochodem, że jeżeli bardzo mało zajmowaliśmy 
s.ę wszystkióm tśm co drukowano o zjeździe w War
szawie, to z powodu, iż wszystko to było nie warte 
czytania i że publicyści, którzy wzięli sobie ten zjazd 
monarchów za temat do rozpraw wzniecających oba
wy, do pouurych przepowiedni i wróżb, że nadchodzi 
diugi 1815 rok, wyrządzali krzywdę rozumowi po
litycznemu wysokich osób, których jednak ich po
dejrzenia dosięgnąć nie mogły, i które nie potrze
bowały abyśmy je bronili. Jeżeli cokolwiek powiedzieć 
można o zjeździe warszawskim, to jedynie, iż oddali 
on od pokoju europejskiego niebespieczeństwa i że 
jego rezultatem może być tylko zgoda, z którćj Eu
ropa cała winna się cieszyć. Zgoda panujących przy
bliża narody i oddala wojnę.”

AUSTRYA.
Kraków, 16 października. Czas pisze: Od kilku 

dni widujemy po Krakowie żołnierzy nieznanego nam 
dotąd wojska. Jedni mają kurtki granatowe i takież 
spodnie obszerne a krótkie z białemi kamaszami pod 
Spodem, inni zaś płaszcz granatowy, kołnierz i wyłog'\

munduru jasno żółte, czapka francuska. a’w ogóle cały 
krój munduru francuski; spotykać można także żoł
nierzy z zielonemi szlifami przy granatowym mun
durze, i w czerwonych szerokich szarawarach. Są to 
żołnierze wojska papieskiego wracający do domów; 
wielu z nich ma krzyże austryackie. Kwaterują ich 
tu w przechodzie po domach prywatnych, a mianowi
cie na Kazimierzu.

— W wiedeńskiój korespondencyi Czasu czyta
my : Innym przedmiotem który zajmuje tu również 
uwagę, zwłaszcza kapitalistów i spekulantów, jest 
kolćj żelazna galicyjska. Każdy widzi, że gdy wszy
stkie papiery, nawet akcye kolei północnój, idą na 
dół lub już spadły bardzo nisko, akcye kolei gali
cyjskiej podnoszą się i stają się coraz trudniejszemi 
do nabycia. Wielu się dziwi, wielu pyta o przyczyny; 
lecz faktu nikt zaprztczyć nie może. Przypominam, 
że przy staraniu się o koncesyą, byli tacy co niewie- 
rzyii ani w wartość rzeczywistą tćj kolei, ani nastę
pnie w zdolność lub wytrwałość w jćj wykonaniu. 
Dobre gospodarowauie jest najlepszą odpowiedzią 
tym co się pomyślności kolei galicyjskiój dziwią. W 
istocie pospiech w budowaniu, oszczędność, nareszcie 
ze strony administracyi baczność, pracowitość i oglę
dność na wszystkie potrzeby i życzenia, oto jest je
dyną główną przyczyną, że kolej ta stanęła tak wy
soko w opinii i w kieszeni świata finansowego. Drugą 
przyczyną jest szczęśliwe pod tym względem położe
nie Galicy! i obfitość produstów, któremi prowincja 
ta handel własny i obcy może zasycać. Jakoż do
chody kolei już są znaczne i rosną w miarę jak się 
budowa posuwa. Ztąd łatwo sobie zrobić rachunek, 
jak akcye stać będą, gdy kolej posunie się do gra
nic Rosyi i Muitan i gdy się połączy z terni, które 
w tamtych stronach do Odessy i uo Duuaju wypro- 
wadzoneim zostaną. Dodać i to trzeba do tych przy
czyn pomyślności obecuój kolei galacyjsniej, że ceny 
od przewozu towarów są umiarkowane i że trans
portu odbywają się pospieszuie i z zupełnćm Despie- 
czeństwem dla osób i dla towarów. Są tu i owdzie 
może jeszcze pewne usterki lub niedogodności, iecz 
można być pewnym, że piacowita i trusaliwa adini- 
mstracya i tym zaradzi. 1 tak np. w przewożeniu 
wołow, które czyni znaczny obrot w roku, nowy po
rządek ułatwi i przyspieszy odjazd pociągu z Prze
worska i przyjazd do Lipuika, rowme jak ładowanie 
i wypuszczanie wołów. Maią być także w Przeworsku 
zaprowauzone składy dobrych i tanich powrozów. 
Nareszcie wolno będzie każdemu właścicielowi zapłacić 
cały wagon i lokować w nim swe woły, jak i ile mu 
się podoba. To pewna, że transport wołów podług 
taryiy teraźniejszej daje admiuistracyi na każdym 
wagonie zaledwie połowę tćj zapłaty, Yctórąby wzięła 
za inne towary. Zdaje się być pewnćm, że kolćj doj
dzie do Lwowa w roku przyszłym.

Wiedeń, 19 października. Przedwczoraj pod pre- 
zydeucyą samegoż ęesarza odbyły się dwa posiedze
nia mmisteryaiue. Rozpuszczają wieść, jakoby na 
nich radzono o niektórych zmianach redakcyjnych 
przy ogłoszeniu reform politycznych, jakie mają na
stąpić. Że te reformy i wzgląd na prawa narodowe 
znowu przyobiecają, łatwo być może; jeżeli to je
dnak nastąpi, obietnice będą zapewne dane w spo
sób tak „ogólny”, aby rządowi jak najmniej stąd uro
sło kłopotu.

FRANOYA,
Paryż, 18 października. Dzienniki tak paryskie 

jako i zagraniczne zajmuj ą się ciągle jeszcze ową 
sprawą protestacyi Prus i Rosyi, która jest ciągle 
jeszcze nie rozstrzygniętą. Podczas gdy turyfiskie 
pisma wszystkie niemal utrzymują, że protestacyi 
nie było i że żaden z pos łów odwołanym nie został, 
twierdzą uporczywie dzień niki legitymistowskie i nie
które pisma niemieckie, że nietylko gabinet peters
burski zaprotestował, i odwołał swego posła z Tu
rynu, ale że nawet minis ter Oorczaków posłowi sar
dy ńskiemu przysłał pa,sporty, dając mu do zrozu
mienia, że powinien wyjeżdżać, ponieważ wszystkie 
stósu^Jn z Piemontem zerwane zostały. Sprzeczności 
te niezadługo zapewne wyjaśnione zostaną, również 
dowiemy się niebawem ile prawdy jest w pogłosce, 
która wczoraj obiegała na giełdzie, żh rząd sar- 
dyński zaprotestow ał w Paryżu przeciw zajęciu kilku 
miast papieskiego państwa przez wojsko francuskie, 
a protestacya ta popartą będzie, jak słychać, wystą
pieniem kilku d epuiacyi z owych miiasi,, które przy
będą do Paryżu z proźbą do cesarza Napoleona, aby 
je oddał pod panowanie Piemontu. Podobno jedną z 
okoliczności, która najbardziój ludność'krajów rzym
skich przycią/ga do rządu sardyńskiego, jest to że 
wszędzie gdz ie Sardyńęzycy wchodzą tam natychmiast 
znoszą trybunały św./inkwizycyi. W Neapolu tym
czasem wszystko sposobi się do przyjęcia króla Wik
tora Emanuela. Pa/trie dzisiejsza donosi, że Gari
baldi, skoro tylko głosowanie ludu okaże się pomyśl- 
nćm dla króla sardyńskiego, natychmiast złoży go

dność swoję dyktatorską i, przyjąwszy tytuł naczel
nego wodza wojsk połud iowo-włoskich, zajmie się 
wyłącznie przysposobieniem sił do wojny z Austryą 
która się niechybnie z wiosną ma rozpocząć. Należy 
czekać jeszcze na potwierdzenie tćj wiadomości. Upa
trują niektórzy i w tćm przepowiednią owćj wojny 
że Piemontczycy zbierają wielkie siły wzdłuż Padu 
pod dowództwem jenerałów Cialdiniego, Cucchiarego 
i Duranda, podczas gdy jenerał La Marmora zaj
muje linią rzeki Minczio, stanowiska te jednak mają 
raczćj na celu obronę, niżeli zaczepkę. Król Frań, 
ciszek II, mimo przybywania wojsk sardyńskich, które 
się przed Kapuą rozstawiają, podczas gdy fljta sar- 
dyńsko-neapoiitańska od strony morza Kapuę i Gaetę 
otacza, postanowił bronić się do ostatka, a mając 
znaczne pieniężne zasoby, skuteczne (czyni do tego 
przysposobienia. Chciał on podobno hiszpańskiemu 
jenerałowi Cordova, który obecnie bawi w Rzymie 
gdzie jest dyrektorem jednćj z kolei żelaznych, od
dać naczelne dowództwo nad swojćm wojskiem, ale 
na wniosek takowy odpowiedział jenerał Cordova, 
że nie jest upoważnionym od rządu swego do przy
jęcia służby w wojsku cudzoziemskićm. Wyjazd nu’n. 
cyusza papieskiego, monsgoora Sacconi, z Paryża 
me przestaje tuitaj zajmować umysły, tćm bardziej, 
że jak wszyscy wiedzą, nuncyusz już nie wróci. Po' 
żegnanie jego a cesarza było bardzo zimne i tylko 
aby nie gwałcić najzwyklejszćj grzeczności dyploma- 
tycznćj prosił nancyusz o posłuchanie. Mimo to je
dnak coraz bardizićj tutaj wątpią o wyjeździe papieża 
z Rzymu. Jenerała Lamoriciera z niecierpliwością 
podobno w Rzymie wyczekują. Wypłynął on w istocie 
z Genuy wraz z swymi dwoma adjutautami. Z wszy
stkich wreszcie dzisiejszych wiadomości włoskich naj- 
bardzićj zasługuje na uwagę sprawozdanie komisyi 
senatu sardy ńsidego, postauowionćj celem osądzenia 
wniosku rządowego, już, jak wiadomo, przyjętego, 
jednogłośnie niemal, przez izbę poselską. Sprawo
zdawca Matteucci poleca przyjęcie wniosku, oświad
czając, co się tyczy Wenecyi, „że nie ma wolności, 
niepodległości i pokoju dla Włoch, dopóki Wenecya 
nie będzie wolną i włoską”; i że „Włosi miasta 
wiecznego nie mogą być pozbawionymi dobrodziejstw 
politycznych których wszyscy inni Włosi używają."

— Bardzo przykre wrażenie w wszystkich kołach 
zirobiło tu doniesienie telegraficzne z Madrytu o za
machu na życie kró.owćj Izabelli. Zbrodniarz ma być 
nie spełna rozumu; bliższe zresztą szczegóły nie są 
jeszcze znaue, tyle tylko słychać, że mała krócica, 
którćj użył, wcale nie puściła.

— Ponieważ dzienniki angielskie rozgłaszały bar
dzo niepocieszne wiadomości o położeniu wojska fran
cuskiego w Chinach, które srodze jest trapione dys- 
senteryą i wyparte zostało z Szaughai przez chiń
skich powstańców; przeto dzisiejsza Patrie wystę
puje z zaręczeniem, że stan zdrowia oddziałów bę
dących pod dowództwem jenerała Montauban jest 
całkiem zadawałniający i że wprawdzie powstańcy 
zagrażają miastu Szanghai, ale nie trzeba mieć naj- 
mmejszćj o nie obawy.

— W Algierze większe niż kiedykolwiek wybuchły 
kłótnie między władzami cywiluemi a władzą woj
skową, która tam ma pewien rodzaj dyktatury. Je
nerał komenderujący wystósował obelżywy list do 
prezydenta rady departamentowćj, za to że tenże w 
mowie którą posiedzenia rady zagaił, powiedział iż 
czasby już był, żeby pobór podatków odbywał się 
przez władze cywilne. Cała rada podała się podobno 
do dymisyi.

— Posiadłość Villegćnis, gdzie umarł niedawno 
temu książę Hieronim, ma być z rozkazu księcia 
Napoleona sprzedaną.

Paryż, 19 października. Giełda była dzisiaj w 
wielkim, niepokoju z powodu rozmaitych prawdziwych 
i wątpliwych wieści. Najpierw potwierdziła się wia
domość o coraz nieprzyjazniejszćm występowaniu mo
carstw wschodnich względem Piemontu. Gabinet pe
tersburski w istocie zerwał stósunki dyplomatyczne 
z rządemi sardyńskim; poseł rosyjski Stakelberg wy
jechał stanowczo z Turynu, a minister Gorczaków 
posiał margrabiemu Sauli, który zastępuje dwór tu- 
ryński w Petersburgu, pasporty. Lada chwilę spo
dziewać się należy, że Hiszpania pójdzie za tym 
przykładem i odwoła także posła swego z Turynu, 
co się zaś ityczy posła pruskiego, pana Brassier de 
St. Simon, ten zapewne jeszcze pozostanie na swojćm 
miejscu, albowiem gabinet pruski, z całej duszy zr«' 
sztą nieprzyjazny Piemontowi, Włochom i wszy
stkiemu co się na Francyi opiera, w nadto ścisłe te
raz wszedł stósunki z rządem angielskim, aby mógł 
w tak ważnym przedmiocie wystąpić wręcz przeciw 
polityce augielskićj. Wspomniane już przedwczoraj 
pogłoski pojawiły się dzisiaj znów uporczywie. Mó
wią ciągłe, że Austrya, zebrawszy już 200 tysięcy 
wojska w Wenecyi, wystąpi niebawem z ostatecznej 
wezwaniem Sardynii, aby natychmiast wycofnęła się 
z królestwa neapolitańskiego i z państwa Kościelnego,
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s
a chociaż rozważniejsi ten u nie wierzą,, to zaprze
czyć jednak nie można, ć" czóm nawet dzisiejsza 
Patrie i Presse donosi, że ruchy wojskowe Au- 
stryaków w Wenecyi mogą poniekąd słusznie wzbu
dzić obawę; znaczny korpus austryacki ściąga się po
między Mantu i Rovigo zajmując stanowiska za
grażające bezpośrednio Romanii i księstwom; oddział 
około czterechtysięczny, przeszedłszy przez rzekę 
po pod Ostiglią, rozłożył się w Rovere, mieście le- 
ącćm na trakcie z Mantuy do Modeny. Te ruchy 
flojska austryackiego zrobiły, jak się zdaje, wielkie 
prażenie w Turynie; już od niejakiego czasu rozsta
wioną jest większa część wojska sardyńskiego nad 
dolnym Mmczio, a w ostatnich dniach wstrzymano 
nagłym rozkazem kilka dywizyi, które już całkiem 
gotowe były do pochodu do królestwa neapolitańskie 
go, a teraz zająć mają stanowiska na ostatecznćj 
granjcy lombardzkiój. O tóm także ze wszystkich 
gtrou jednozgodnie donoszą, że z rządowych francu
skich fabryk broni w St. Etienne wysłano temi dnia
mi 50,000 karabinów do Sardynii. Wreszcie jako 
oznakę wojenną tłómaczono sobie na giełdzie przy
jazd hrabiego Persignego z Londynu, którego cesarz 
powołał i w którym upatrują już bliskiego następcę 
ministra Thouvenela; bardzićj jednak jeszcze prze 
straszyło giełdę ogłoszenie, że dla ministra wojny 
wyznaczonym został nowy kredyt 75 milionów, cho
ciaż pisma ministeryaiue dodają do tego uwagę, że 
potrzeba tćj summy okazała się niezbęd ną w skutek 
nadzwyczajnych wydatków, które pociijga za sobą 
powiększenie załogi rzymskiój i niesłychanie koszto
wna wyprawa chińska — Z Włoch dzisiaj zresztą 
nie wiele co nowego słychać; dowiadujemy się tylko, 
że senat sardyóski przyjął także jednomyślnie nie
mal wniosek rządowy, tyczący się wcieleń a posiadło
ści rzymskich i neapolitańskich i dania ministerstwu 
totum zaufania, a rozprawy, które się z tego powo
du toczyły w senacie, nie zawierały nic szczególnego, 
prócz nmwy margrabiego Brignolc-Sal es, który, bę
dąc dyplomatą z dawniejszćj szkoły, nieprzyznając 
narodowościom i ludom żadnych zgoda praw, lecz 
uważając je przeciwnie za martwą ułasność kilku 
rodzin panujących, powstał przeciw postępowaniu 
rządu ze stanowiska zwyczajnych dyplomatycznych 
zasad. Zresztą zdaje się, że stósunki między Gari
baldim a dworem tury oskim coraz pomyślniejszą 
przybierają postać, donoszą nam bowiem z Neapolu, 
ieodwołanćtn zostało zebranie parlamentu sycyl jskie- 
go, a natomiast całój wyspy mii jsZkańcy powołani 
zostali do głosowania w tym samy m dniu i nad tóm 
samem pytaniem co i w Neapolu.

— A khbar algierski potwierr ¿za to, cośmy wczo
raj powiedzieli o sporach między władzą wojskową 
a cywilną w Algiery i i o podaniu się do dymisyi ca- 
Uj rady departamentowćj algiers sićj, za któiój przy
kładem pójdą zapewne rady w O ranie i Konstantynie, 
albowiem między cywilnymi w ogóle wielkie panuje 
rozdrażnienie przeciw gubernato rowi jenerałowi Mar- 
timprey i władzom wojskowym. Obiegają w Paryżu 
pogłoski, że przyszło z powoćw Algieryi n'o żwawych 
słów między ministrem wojny i księciem Napoleo
nem, zwolennikiem wyswobodzenia osad z po d opieki 
wojskowój, że książę Napoleon zostanie znów afini- 

iStrem Algieryi i osad, że nawet Algierya ogłoszoną 
zostanie królestwem, z małym cesarzewiczem jako 
królem, a marszałkiem Mac Mahoń, jako wice-‘k ró
lem, ale w tóm wszystkićm niema żadnego prawdo
podobieństwa.
do F* Jen?ral de Noue wraca z Pewnością z Rzymu

~~ Odę do Abdelkadera, napisaną z okoliczności 
jego zachowania się podczas rzezi syryjskich;, przez 
eypryana Norwida (Dziennik Pozu. oddrukował ją
“*ego czasu w odcinku), na arabskie w Paryżu prze
łożono i emirowi do Damaszku posłano. Otóż do- 

em się obecuie> że arabski ów książę przesłał 
polskiemu poecie podziękowanie za wiersz jego. Na 
U podpisał się on: Emir Abd-el-Ka-
aer"Ebn-Mahhiedin,

f ft«

¿8 — Dziennik Ami de la Religio« z,d. 11 i 13 
b. m. zawiera dwa obszerne artykuły ks. Lescoeura, 
o stanie kościoła katolickiego w Polsce. W pierwszym 
przypomina, w jaki sposób konkordat z r. 1847 z 
rządem rosyjskim zawarty, został przez tenże rząd, 
w ogłoszeniu zfałszowany; w drugim ogłasza proto
kół komitetu przez cesarza Aleksandra do spraw ka
tolickich w r. 1855 w Petersburgu ustanowionego i 
wykazuje złą wiarę, z jaką rząd łamał wciąż zobo
wiązania, które sam był przyjął.

ANGLIA.
Londyn, 18 października. Królowa powróciła tu 

wczoraj szczęśliwie. Telegram z Paryża do Mor- 
ning Post potwierdza, że Francya i Prusy nie uznały 
blokady Gaety, obydwa ostatnie jednakże mocarstwa 
nie odwołały swych posłów z Turynu.

— Dzisiejsze wiadomości z Chin, które Monitor 
ogłasza, donoszą, że wojsko angielsko francuskie, 
wylądowawszy pod Peh Tang, zajęło opuszczone 
twierdze tego miasta, zdobyło obóz tatarski w bli
skości będący i zabierało się do uderzeuia na twie
rdzę Taku nad Pei Ho leżącą. Natomiast w Kochin- 
chinie położenie małćj załogi francuskiój, bo tylko 
z 300 ludzi złożonej w obwarowanym Saigunie, ma 
być bardzo krytyczne. Wielka armia Anamitów obie
gła to miasto; spodziewają się jednak, że załoga 
dopóty będzie się mogła skutecznie bronić, dopóki 
jćj jenerał Montauban z Chin dostatecznych posiłków 
nie przyśłe.

WŁOCHY^
Z teatru wojny dowiadujemy się z telegramów 

neapo itańskich z 17 października, iż wojsko króla 
Franciszka II na nowo uderzyło na Garibałdzistów, 
lecz ze stratą odparte zostało. Flota sardyńska blo
kuje Gaetę, lecz mocarstwa europejskie blokady tej 
nie uznają.

Z proklamacyi Garibaldego do Neapolitauczyków, 
zapowiadającej przybycie Wiktora Emanuela, dowia
dujemy się, iż fcrói sardyóski d. ¡3 października wstą
pił na ziemię neapoiitaóską. D. 18 października Wi
ktor Emanuel miał przybyć do Chieti. Miasto to 
leży o kilka mil na południe odTeramo. Patrie do
nosi, iż dyktator i władze miejskie z Neapolu przyj
mować będą króla na granicy prowincyi neapobtań- 
skiój. Tymczasem oddziały wojska piemonckiego 
ciągle przybywają morzem do Neapolu; korpusy, 
znajdujące się w Abruzzach, pozostaną tamże aż do 
21 października, aby uniknąć pozoru, jfkoby bytno
ścią swoją miały wpływać na głosowanie powsze
chne, które się w tym dniu odbywać będzie. Jeżeli, 
jak się spodziewać należy, większość oświadczy się 
za wcieleniem, w takim razie Garibaldi dyktaturę 
złoży w ręce króla, a sam pozostanie tylko wodzem 
naczelnym armii południowo-włoskiój. D. 21 paździer
nika nie tylko w Neapolu, lecz w Sycylii odbędzie 
się głosowanie powszechne, gdyż rozporządzenie, po
wołujące parlament sycylijski, przez dyktatora od- 
wołaućm zostało. Z tego wszystkiego widaćj iż po
między rządem sardyńskim a Garibaldim w ostatnich 
dn ach panowało najzupełniesze porozumienie, i że 
intrygi Mazzinistów pozostały bezskuteczne; dla tego 
też wiadomość telegraficzna, iż margrabia Pallavi- 
cino złożył urząd prodyktatora, zdaje się niepra
wdopodobną. — Głosowanie powszechne odbędzie się 
w ten sposób, iż w każdym lokalu wyborczym usta
wione będą trzy urny, z których dwie skrajne za
wierają karteczki z napisami: tak i nie; głosujący 
zaś biorąc publicznie kartkę z jednój lnb drugiój 
urny, rzuci ją w trzecią uruę stojącą w pośrodku. — 
Podług dzienników angielskich, hrabia Arrivabene, 
znany korespondent dziennika Daily News, w bi
twie 1 października pod Kapuą stoczonój przez woj
sko F.anciszka II do niewoli wzięty został.

Senat sardyóski zatwierdził na posiedzeniu z 16 
października projekt do prawa o anneksyi i wotum 
wdzięczności dla Garibaldego i jego żołnierzy.

Moniior francuski z 18 października oświadcza, 
iż. wiadomość o zabraniu francuskiego okrętu Protis

(nie Procas) przez Garibaldego jest zupełnie nie pra
wdziwą, gdyż okręt ten popłynął bez przeszkody do 
Gaety, wioząc 360 żołnierzy Franciszka II. Żołnie
rze ci znajdowali się w Agosta, w Sycylii, i podług 
warunków kapitulacyi tćj twierdzy mieli być prze
wiezieni na jednym z okrętów Garibaldego do Nea
polu. Pomimo to z dwustu innymi wsiedli na okręt 
„Protis” z zamiarem udania się do Gaety. W drodze 
okręt ten zatrzymany został przez okręt wojenny 
Garibaldego, czy sardyóski, w skutek czego kapitan 
francuski obowiązał się zaprowadzić swój okręt do 
Neapolu, co tćż uczynił. Wtenczas rząd neapolitaóski 
zażądał, aby wysadzono na ląd żołnierzy bez broni, 
jako jeńców wojennych, ponieważ nie dotrzymali wa
runków kapitulacyi. Admirał francuski le Barbier de 
Tinan, przystać na to jednakże nie chciał, lecz po- 
rozumiano się wkrótce w ten sposób, iż żołnierzom 
neapolitańskim pozostawiono do wyboru, czy chcą 
powrócić do domu, czy tóż do Franciszka II; 200 
z nich życzyło sobie udać się do domu, resztę okręt 
„Protis’ odwiózł do Gaety.

W Neapolu wyszedł dnia 11 października pierw
szy numer nowego dziennika Iudipendente pod 
redakcyą Aleksandra Dumas.

TURCYA.
Carogród, 9 października. Dnia 5 października 

przybył Uo Carogrodu książę Kuza; dostojnicy tu
reccy przyjmowali go uroczyście, po czć n nastąpiło 
posłuchanie z największemi względami. Sułtan ofia
rował księciu wspaniałą karabelę z brylantami i order 
Medżidie pierwszej klasy.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
— Tymczasowy zarząd kościoła św. Michała w Gnieźnie, 

powierzono przez komendę ks. Budziak, dotychczasowemu wi- 
karyuszowi przy kościele św. Trójcy.

-— To zwolnieniu z urzędu ks. komendarza Bentkowskiego 
w Stodołach, dla skołatanego zdrowia powierzony został za
rząd owej plebanii przez komendę ks. dziekanowi Kępczyń
skiemu w Strzelnie, a zarząd plebanii w Ostrowie pod Arzęl- 
nem ks. komendarzowi Drążkowskiemu z Kołaczkowie, w ar- 
chidyecezyi poznańskiej.

— Korespondent petersburgski do Nor da jako ciekawą 
wiadomość podaje, że pomiędzy slucbającemi prawa w miejsco
wym uniwersytecie, jest jedna amatorka, która według świa
dectwa profesorów, będzie jednym z najmędrszych prawozna
wco w kraju.

Telegramy ostatnie,
Wiedeń, 21 października wieczorem. W tćj chwili 

o godzinie 6% wieczorem wyjechał cesarz austryacki 
do dworca kolei żelaznój. Ulice przez które cesarz 
przejeżdża są iluminowane i tłumy go witają okrzy
kami uniesienia.

— Wiener Ztg. ogłasza manifest cesarza Fran
ciszka Józefa, wedle którego na przyszłość władza 
prawodawcza tylko za udziałem sejmów i rady pań
stwa ma być wykonywaną. Konstytucyjne urządzenia 
Węgier przywrócone.

— Minister spraw duchownych hr. Thun, minister 
sprawiedliwości hr. Nadasdy i minister policyi pan 
Thierry występują z ministerstwa. Jenerał Degenfeld 
mianowany tymczasowym ministrem wojny, hr. Sżec- 
sen ministrem bez teki, baron Mecsery ministrem 
policyi, szef sekcyi Lasser ministrem i tymczasowym 
zawiadowcą ministerstwa sprawiedliwości, baron Mi
kołaj Vay kanclerzem nadwornym węgierskim, radzca 
państwa Szógyenyi drugim nadwornym kanclerzem, 
jenerał Benedek dowódzcą armii w Włoszech i jen. 
hrab. Mensdorf dowódzcą w serbskićm wojewódz
twie. (P. Z.)

Paryż, 21 października. Dzisiejszy Monitor za
wiera dekret, zakazujący wychodzenie dziennika Ga- 
zette de Lyon. — Podług wiadomości nadeszłych 
tu z Neapolu przyszło pod Isernią pomiędzy Piemout- 
czykami i wojskami neapolitańskiemi do potyczki, 
w którój Piemontezykowie wzięli 750 jeńców, pomię. 
dzy któnmi dwóch jenerałów się znajdowało. (P. Z.)

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

klaav^io21,8 F«zP°czętein ciągnieniu czwartej
i królewskiej Ioteryi klasowej paiłła

w>'Srana 30,000 tal. na nr. 78,3 77.
'5,°2?n,e. wygrane po 10,000 tal. padły na nr. 
nr I?’«,?’613- * 1 * wygrana 5000 tal. padła na 
Unr’ AT,5 6 wygranych po 2000 tal. pa.dły 
4lT °’24o> 52>662. 54,259, 55,474 i 75,7 22. 

3689 P° 1000 tal. na nr-
12 840 ?^8-’, 3887’ 7733- 8389, 8777, 11,>088 
36 05? In’?*3’ 19’877. 2T829, 26.208, 29,065,
W 41’063’ 46’796’ 46>907> 47>--86.58,Ń? fio’tn’ 48’561’ 48'724’ 5’,90&, 54 208, 
7340fi’ 64>421> 64,908, 66,305, 66,988,^liS'/a82’892' 83’761>84’273’

^929’ oj’?77’ 1~’604i 19,269, 22,835, 23 877 
ihR? ?4>942. 25 014, 25,9i8. 27 548 27 ,00S I® 31’867- i2'e38> 34*,258,. 35,642* 
16 41.089, 43,400, 43,639, 43,722 46 548
6iQ?l’ 59H7-’ =q en5’ 53-255» 55,644, 56’040,’ 

’ 58,175, 59,609, 61,472, 66,970* 68*400’

69,25 7, 69,691, 70,511, 70,789, 71,796, 74,420, 
75*5813, 78,842, 79,957, ¡81,610, 83,258, 84,172, 
84,75 0, 85,666 i 9.3,621.

66 wygranych po 20(1 tal. na nr. 969, 1643, 
2731,. 2741, 3718, 4172, 4270, 4471, 4809, 
4924, 7656, 8443, 12,551, 18,220, 22,663, 25,707, 
26,75(8, 27,488, 31,760, 32,041, 32,402, 34,861, 
37 7‘ 16 37,918, 40,780, 41,071, 41,348, 41,511,
42 7. 14 43,756, 44,679, 44,942, 45,915, 47,217,
47 41 >9 53 315, 55,564, 59,528, 61,216, 63,501,
64 Oi 34 64,753, 65,893, 67,855, 68,586, 69,542,
70,4 13 70,500, 71,458, 72,766, 73,553, 74,161, 
74,31 35, 77,189, 79,513, 80,651, 81,950, 82,147, 
82JI 54 82,362, 82,610, 84,894, 90,187, 91,786, 
91,8i 55 i 94,260.

Bi »rlin, dnia 20 października 1860.
K ról. jeneralna Dyrekcya Ioteryi.

Teatr miejski w Poznaniu. [1985]
y p wtorek 23 października. Pierwsze wy- 

stąi ąienie pana Clement z król, teatru nadwor- 
neg v w Hanowerze. Der FreischUtz, wiel-

ka opera romantyczna w 4 aktach, przez 
C. M. Webera. Maksymiliana przedstawi pan 
Clement w pierwszej swej roli gościnnej. Inne 
role są obsadzone jak następuje: Agatę panna 
P. Zschiesche, Annchen, panna Stiibecke, 
Fürst, pan Grunow, Cuno, pan Schön, Kaspar, 
pan Koller, Eremit, pan Hanke.

Józef Keller.

Sprzedaż konieczna. [1166] 
Król. Sąd powiatowy w Rogoźnie,

wydział pierwszy.
Sołectwo okupne w Seefeldzie pod 

nr. 1 położone, do ur. Teodora Riidi- 
gera należące, wraz z wiatrakiem osza
cowane ogółowo na 21,699 tal. 12 sgr. 
7 fen. wedle taksy, mogącój być przej
rzaną wraz z wykazem hypotecznym i 
warunkami w registraturze, ma być dnia

14 stycznia 1861 przed południem o 
godzinie 11 w miejscu zwykłćm posie
dzeń sądowych sprzedanćm.

Wierzyciele żądający zaspokojenia 
swego ze szacunku kupna co do wie
rzytelności niewykazującćj się z księgi 
hypotecznój, winni takową podać do 
sądu subhastacyjnego.

Rogoźno, dnia 7 czerwca 1860.

Wywołanie publiczne. [1649] 
Król. Sąd powiatowy w Poznaniu,

wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 6 czerwca 1860. •

Annie Charlocie i Emilii Charlocie 
Langenmayr w Berlinie skradzono we-



>4

dle podania w nocy ż dnia 25 na 26 
marca 1854 4% list zastawny W. Ks. 
Poznańskiego nr. 90/8226 Jeżewo po
wiatu śremskiego na 100 talarów, od 
którego kupony za czas od św. Jana 
1851, według ich doniesienia, już da- 
wniój im zaginęły.

Posiedzicieli tego listu zastawnego 
Wzywamy, iżby się do udowodnienia 
praw swoich naipóźniój w terminie na 
dzień 9 lutego 1861 przed południem o 
11 godzinie przed ur. Wójtowskim ase
sorem sądu w izbie instrukcyjnój wy
znaczonym zgłosili, inaczój bowiem cał
kowitego umorzenia listu zastawnego 
oczekiwać mogą.

W księgarni J. K. Zupańskiego wy
szła ksią/ka pod tytułem: Zbiór 
praw t jeżący cli się naro
dowości polskiej i języka 
polskiego w Wiclkiena 
kstęslnie Poznańskiem.

Stronnic 97, cena 5 sgr. [1852]

Zmiana lokalu.
Litografia M. Jaroczyńskiego
znajduje się teraz na Wowomicj- 
skini B&ynku pod nr. fi O
w kamienicy budowniczego pana Sal
ko wskiego. Przy sposobności tćj pole
cam niniejszóm gotowe RSeje- 
stra Gospodarcze 7 oraz mój 
zakład do wykonywania wszelkich prac 
do zawodu tego należących.

[1947] Jf. Jaroczyński.
Harlemskie i Berlińskie cebulki kwia

towe w najpiękniejszych egzemplarzach 
stósownie do katalogów bezpłatnie 
udzielanych u
[1983] Braci An erb a cli.

Sprzedaż baranów w tutej- 
szćj owczarni zarodowój (po
chodzenia z Leutewitz w Sak

sonii) rozpocznie się dnia 23 paźdz. 
I w tym roku gwarantuje się, że trzoda 
jest wolną od wszelkich chorób, baraay 
na sprzedaż wystawione są szczególnie 
wielkie i obfitujące w wełnę. Ceny 
stale, ustanowione na 20 do 50 tal. za 
barana.

Stara Krobia pod Krobią, w W. Księ
stwie Poznaóskióm. .
['934]__________ 1». Adolplii.
Wyborny św ieży kaw ¡ar 
astrachański i świeże kiel- 
skie sielawy poleca

Izydor Appel,
[1982] obok banku królewskiego.

Pr-zedni astrach kawiar u 
[1981] A. Kcimisa.

P$mo malownicze, oświacie przemy
słowej, sztukom pięknym, literaturze
1 humorystyce poświęcone, wychodzące 
w Wiedniu poszyiami mitsięcznemi 
(3 */a arkusza in 4to i 10 rycin), roz
poczęło z 1 październikiem rok II.

Przedpłatę (rocznie 4 tal. półrocznie
2 tal.) przyjmują wszystkie urzędy 
pocztowe w Prusach, tudzież bezpo
średnio, Redakcja w Wiedniu — 
[1887] Alstrvor4adt Herrngasse 102.

Pod Barankiem: Kup. Gärtner z Wrocławia, 
handlarze Wolff', Holländer i Tamo z Mię
dzyrzecza.

W mieszkaniu prywatnem: Wł. dóbr Tschepe 
z Broniewic, ul. Wilhelmowska nr. 10.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 22 października.
Zyto: na paź. 48% pł. 49 żąd., paźd.-list.

46% żąd, list-gr. 44%—%—45, gr. 44 tal. pł. 
Okowita: ceny niezmienione, z beczką 19%, 
list. 19%, list- gr. gr st. i st.-lutymarzec 19’/,, 
kwiecie-ńmaj 19'%,—20 tai. pł.

Berlin, 20 października. 
Pszenica: w miejscu 25 szefli 78—91 tal. 

wedle jakości. Zyto: ceny coraz wyższe, wy- 
pow. 2000 cent., w miejscu 2000 funtów, 55% 
—56, na paźd. 54%—%—f5%—%, paź.-list. 
52%, list.-grud. 51% pł., gr.-sty. 51 źąd., na 
wiosen, odstawę 49—% tal. pł. Jęczmień: 
wielki 25 szefli 49 — % tal. pł. Owies: na 
odstawę znacznie wyższe ceny, wypow. 600 
centn., w miejscu 1200 funtów £7—31, na paź.- 
30%—31, paźd list. 28’/,—29 pł. 29% żąd., 
list. grud. 27%—28'/,, na wiosenną odstawę 
27%—28 tal. pł. 01% i-zspię» y: obrot nie
znaczny, po nieco wyższój cenie, w miejsc 100 
funt, bez beczki 11%, na paźd. i paźd.-list 
11% źąd, H'%4-% pł. list-grud. 11%—%, 
gr.-st. 11 l,/n 4>ł. 12 żąd., kwieć, ma: 12%«— 
%- % pł-, 12%, te . żąd. Olej lniany: w 
miejscu 10% tal. Ok iwita: w miejscu bez 

z beczką na pąźd. 20%— 21 — 
%, list.-gru. igr.

■'%—

beczki 21-
-%. r-------------

stycz. 19%-% %—%, kwiec.-maj 19*,

Wrocław, 20 października
Na targu: piękna

sgr.
Pszenica biała 100 -105 

, żółta 97—100
Żyto 72-74

‘ ' 60—70
32—33 
70-82

śred.
sgr.
95
92
68
56
31
67

pośled.
sgr. 

82—86 
78 84 
63- 66 
36-44

cnego portach ruch zbożowy ciągle się wztsa, 
gał, a notowania nieprzestały przybierać.

Na naszej giełdzie mieliśmy dobrą ochotę 
do kupna nie tylko na starą pszenicę ale i n, 
świeże ziarno. W obec podnoszących się Cet 
w Anglii i u nas w ciągu tygodnia pszeniq 
od 1% sgr. do 2% na szeiłu przybrała, 
wszystkie wystawione próby dawały się umie, 
szczać po cenach pełnych.

Sprzedano tćź parę partyi żyta na wiosen, 
ną odstawę po 55 i 55 sgr. 10 fen. z gwaraj. 
cyą najniższej wagi 121 funt holld. Zyto; 
w Belgii i Hollandyi i w Berlinie, dla zupek 
nego braku zapasów idzie w górę, a nędzni 
zbiór kartofli wpłynął na stanowcze podnie'. 
sienie cen sp rytusu.

Sprzedano w ciągu tygodnia pszenicy statj 
17,490 szefli, świeżój z polskiego spławu 24o( 
a pruskiego ziarna 24,900, żyta 10,200, 
mienia 2700, grochu 9500.

¡a szefel wagi pruskiój:
tal. sr. t, 

do 3 28 1 
« 3 31 
» 310 
. T28.il 
. Mó 
„ 2 78

Toruń przebyło pszenicy szefli 3600, iy|( 
1020, jęczmienia 300, siemienia 1020, bali dę. 
bowych łasztów 20, belek dębowych 1458, ig. 
snowych 1 ',010, potażu centn. 586

W drzewie znaczne obroty nuałymiejsce.
Sprzedano drzewa: 

okrąglaków 4-00 42' dł. %0 
„ 1300 „ „ 9
„ 2400 „ , 10
„ 20(0 40 , 10
,, 1800 ’%,
„ 600 brak. 13

Belek sosn. 650 dł. 25'2
. „ 1000 „ 30>%,"

2400 _ 24'%,"
700

Płacono za szefel wagi piPUEikiój :
tal. sr. f.

Psz. starój 85%0—-87% fot 3 23 4
„ śwież. 79% -82% , 2 24 2

83%—84% „ 3 6 2
Zyta 81% „ 1 2G 8
Jęczmienia 65%-70% „ 1 16 8
Grochu 1 25

WSZELKIE NOWOŚCI
Płaszczyków damskich, Szali francuskich, Materyi na suknie 
jedwabnych, wełnianych etc., Haftów, Firanek i Pokryć na 
meble, Kobierców i Materyi na takowe, Mat kokosowych, 
wełnianych, heblowanych i igliczkowych Pelerynek, Rękaw-kowycn J
ków i Czepków etc. poleca ANTONI 

[[979] Skład Bławatów i
SCHMIDT

Towarów modnych.

Młodzieniec zamiejscowy z stósownćm 
wykształceniem znajdzie miejsce jako 
uczeń w handlu [1956]
J. A. Aeitgehra w Poznaniu.

Fortepian w dobrym stanie jest na 
sprzedaż na Ulicy Gołębiej nr. 1 u

Trynko wskiego.

Subjekt cukierniczy znający swój 
zawód dokładnie, może się zgłosić do

jF. Adamczewskiego.
[1988] w Pleszewie.

Przybyli «1«
Dnia 21 października.

Bazar: Właściciele dóbr hr. Kwilecki z Ko- 
bylnik, Chłapowski z Szóldr, Koszutski z 
Modliszewa, Buchowski z Pomarzanek, Gut- 
try z Paryża i Taczanowski z Pogorzeli.

Pod Czarnym Orłem: Wł. dóbr Sokolnicki 
z Grodziszczka, naucz. Amplewski z Wrze
śni i róln. Schal z WscLowy.

Hotel Berliński: Właściciel dóbr Wilkoński z 
Chwalibogowa, dzierż. Bartles z Herzberga, 
pani Naganowska z Daków, dr. med. Sęeki 
z Berlina i kup. Boas z Zgorzelic.

Pod trzema Liliami: Dzierżawca Połczyński z 
Mogilna.

Hotel Krnga: Obyw. Scheffer z Kupferham
mer, śpiewak Pitzinger z Brunnek i pani 
Dumkę z D. Wartenberga.

Jęczmień
Owies 32—33 31 27-30
Groch 70-82 67 56-62

Na giełdzie: Zyto: niższe ceny, na paźd. 
56%, paźd. list. 53—’/«—54, list-gr. 51—52, 
gr.-t. 5 , kwiec.-maj 50 % tai. pł. Olój
rzipiowy: wyp. 150 cent., w miejscu 11%, 
na paźd. i paźd lisi. 11% pł 11% żąd, list.- 
grud. il%, gr styc>. 11%, st.-luty iluty-marz. 
11%, kwiec.-mąj 12 tal. żąd. Okowita w 
miejscu 21%, na paź. 20%—%, paź. list. 20%, 
list.-gr. i gr.-st. 20, st.-luty 20, kw.-maj 20% 
— % tal. pł.

Gdańsk, 20 października.
Przy południowym wietrze czas mieliśmy 

chłodny i dżdżysty.
W Anglii kilka dni pięknśj pogody, dozwo

liły znaczną część zboża acz w najgorszej 
kondycyi sprzątnąć z pola, ale znowu ciężkie 
rozpoczęły się słoty, które przerwały wszelkie 
roboty w polu, a że choroba kartofli się sze
rzy więc i targi zbożem się trzymały. Szcze- 
gólniój poszukiwano ziarna zagranicznego sta
rego ; ale i świeża zagraniczna pszenica miała 
lepszy od angi lskiej odbyt. Już dziś wątpli
wości nie ulega, że zbiór angielski źle wypadł 
i że kraj ten wielkie mieć rędzie potrzeby.

We Francyi bezprzestannie ulewy oprócz 
szkód zrządzonych w burakach i kartoflach, 
tak rozmoczyły ziemię, że przygotowanie pola 
do zasiewów zimowych stało się niepodobień
stwem, a że gatunek świeżo zebranego ziar
na przy takiej wilgoci się pogarsza, ceny prze
to mąki i pszenicy z każdym dniem się pod
noszą

W Belgii i Holland vi handel zbożowy, wiel
kie okazywał ożywienie.

We wszystkich morza Bałtyckiego i Półno-

murłat
„ jodł. 200 

bolek dęb. 700 22" 
plansonów 2340 20"

„ 564 7“
bali korona 
klepek 300

Kursa zamian:
Londyn 6, 17%. Hamburg 149%. Amsterdw 

141%. Aleks. Makowski Sc Cc.up.

kopa po 195 W 
, 198,
. 2j0
.. 255
» 300,
» 285 „

kub. po 7% sgr, 
» »9 ■

■ ■ S». :i
3% ,

12*/,—13*, sgr,

7% .. 
kopa 1300 tal 

38 /,

GENI TARGOWE
dnia

22 paździer. 1

w mieście Poznania.
tal

od

Ig.
„j

1*1
do

tu

Pszenicy pięknej, kzfl. 16 grn. 3 5 * 3 7 i

, średniój B . . . 2 27 6 3 — -
, ordynar. , . . . 2 17 6 2 -

Zyta ciężkiego «... 2 2 — 2 2 i
. lżejszego . . . . 1 26 3 1 27

Jęczmienia dużego «... 1 17 6 1 22
, małego« . . . 1 15 — 1 20 -

Owsa ........ 28 — 28 ß
Grochu do gotow. .... 2 — — 2 5 -

„ na paszę w . 1 25 — 1 27 1
Rzepin zimowego . . . . — — — -
Rzepiku zimowego .... — — — — . -
Rzepiu Iatowego .... — — - -
Rzepiku Iatowego .... — — —
Tatarki ....... 1 5 — 1 7 8

Kartofli ....... _ 14 u 15 --
Masła, gam............................... 2 — — 2 10 -
Koniczyny czerw. .... - — — J

Koniczyny białej . . . . — — —
Siana, cent........................... - — — — — —
Słomy, ................................. — — — — -
Oleju cent........................... — — - “i ¡TT —
Spirytusu (beczka 100 kw.)

80% Trał. .... 19 5 — 19 17 6

pła
cono. % dano«

pła-

* Kurs giełdy w Berlinie
dnia 20 października.

źą- I pta- 
dano. I couo.

Siaptery praskie. [,/o|d^0. |

Pożycz, dobrow........
rząd.................

_ 1859.......
— 1856....... .
— 1858........
— prem.1855........

Obligi długu skarb.
— Maicbii..........

Listy zast. March..
— Prus Wsch..

— Pomor..

— W. Ks. Pozn...
— — (nowe)
— — (nowe)
— Szląskie.........
— gwar. B...........
— Prus Zach........

— rent. March......
— Pomor.................
— W. Ks. Pozn...

— Nadreńskie..:.. 
— Saskie.................
— jj^ląękie..............

Papiery zagraniczne.
*Auś#r. metali.................

— Pożycz, naród.
— ' Obligi'250 fl... 

Kęsy. 5 poży. stiegl..
— 6 poży. Stiegl.

4%
4%

5
4*/.
4

3%
3%
3%
3%
3%
4'

3%
4
4
%
4

3%
3%
3%

4
4
4
4
4
4
4
4

5 
5
4
5 
5

1 
! 

1 
i 

1 
i 

1 i 
¡

)01
101
105%
101
95%

116

84%
88%

— 83%
— 91%
—- 87%
— fi6%
— 100%
— 94%
— 90%

88
-m. —
— 93%
— 91%
- 95%

— 95%
— 92%
— 93%
— 94%
96%

95

47%
— 56%
— 66
— • 92*/,

101%

Rosy. poży. angiei 
iPolsk, obligi skarb.... 

— Cert. A. 300 zł. 
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n. w R. S 
— Ob.cztk.500 zł. 

[Pieniądze.

Złota funt. cel.. 
Srebra dito. 
Saskie bil. kas...
Niem. bankn......

płat, w Lipsku
Austr. bankn.......
Polskie bil. bank 
Disk. bank, od wexli.

Berlin.-Anhalt, 
Berliń.Hamb.. 
Berl.-Poczd 
Berl.-Szczeciń 
Wrocł.-Freib..

najnow.. 
Brz^g-Niskie... 
Koźlo-Bogumin 

pierwot.

Dolno Szl.-March.... 
Dolno-Szl. kol; pob..

pierwot...........
Półn. Fryd. Wilh.... 
Górno Szl. A. i C.... 

Lit. B..............

-Pozn.

1% żą- 1
dano, I

pła-
cono.

3 i 102%
4 - 83 %
5 __ 92%

— — 82%
4 .— 87%
4 — 91%

113%
— 108%
— — 454
— Í9 21 —
— — 99%

99%
— «o 75%

. — — 88%
4%

. 4 112%

. 4 110

. 4 — 133%

. 4 103%

. 4 84
. 4 — —
. 4 — 51%
. 4 — 38%
• 4% — —
. 5 80 —
. 4 — 92%
. 4 — • —■'
. 5 —,

. 4 — 45%
• 3% — 125
• 3% 112% —
. 4 30% —
• 3% 81%

Akcye bank, i kredyt.
Beri. Stow, kas...........
Beri To w. hand........
Gdański bank priw...

Gota. bank. pryw..
Hanow. dito .........
Królew. dito .........
Lipsk. Stow. kred.. 
Magd, bank priw...

Pozn. bank prow........
Prusk. udz. bank......
Szląsk. Stow, bank...

Akcye przemysłowe.
Beri. fahr. kol. żel.... 
Minerwy Szląskiej....
Concordia.................. .
Magd, assek. ogn......

Obligacye z prawem 
pierwszeństwa. 

Bert-Anhalt............

Beri.-Hamb.... 
- II. Em.

— Lit. C...........
— Lit, D..............

Beri.- Szczeciń...........
— I/. Em............

Koźlo-Bogumin.........
— III. Em...........

Dolno-Szl.-March,...
— konwen........ .
— — III. ser...
— — IV. ser...

IJ żą
dano.

4
4
4 84%
4 80%
4 70
4 _
4 __
4 —
4 77
4 __
4 __

.4%

4

5
5 —

4 —
4 .

. 4
1

- 4% -
• 4% — 7

4% —
. 4 —
. 4«, 99%
• 4% —
• 4% —
. 4 86
. 4 —
•4% —
. 4 —
. 4 —
. 4 —
, 5

pła
cono.

116
81

90%
83%
63

76».,
127%
76%

82
19%

96%
100%

% dano.

Półn,-Fryd.-Wilh.. 
Górn.-Szl. Lit. A...

— Lit. B..........
— Lit. D..........
— Lit. E..........
— fot. F......... .

Stwog.-Pozn......... .
- II. Em........

91%

98%
100%

73
.84
92%
82%
87%

102%
Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacba w Poznaniu.

4%
4

3%
4

3%
4%

4
4%

100

Akcye Szląskicń kolei 
żelaznych.

Freiburg

79%

93%

94

87%
74%

now. Emis........
• obi. z praw, pierw.

Kurs giełdy w Wrocławiu
dnia 20 października.

Papiery i pieniądze.
Dukaty.............................  —
Frydrychsdory............  —
Lujdory............................  —
Polskie bil. bank......... —
Austr. banknoty........... —
Mowa Waluta Austr.. — 
Wrocław, obi. miejskie 4 
Poznań. List. Zast...... 4

— nowe................. . 3%
— nowe..................... 4
— Listy Rent........ 4

Szląskie Listy Zast... 3%
— nowe Lit. A.... 4
— nowe.................... 4
— Lit. B.................... 4
— Lit. C...................  3%
— Listy Rent........ 4
— Oblig. prow......  3%

Polskie Listy Zast...... 4
— i now. Emis........ 4
— Oblig. skarb.... 4
obi cząstk A 500 zł 4 

Austr. pożycz, naród. 5
Minerwy akcye............ 5
Szląski bank................. 4 77%

— tow. assek. ogn. 4

Głog.-Zegan..................
Brzeg - Niskie...............
Doln.-Szl.-March.......

— z pr. pierw........
Gómo-Szl. Lit. A. i C.

— Lit. B.................
— obi pr. pierw..

94%

109
8»%S

91%
92%
88%

96”n
99%

95%

100 V. 
94%

96».

100
87

56

Opól. Tarnów.. 
Koźlo-Bogumin

— obi. z pr. pierw.
Kurs stów. kup.

4 
4 
4

4%
4 
4 
4 
4

3%
3%
4

3%
4%

4 
4

4'/>
w Poznaniu

ö4*

87%
94

113
125%
87%

93%
30%'

38%,

74y»

dnia 21. października
Prusk. obi. skarb., 

— poży. skarb.,

— pozy. r. 1855... 
Pozn. List. Zastaw....

— nowe..................
— nowe..................

Szl. List. Zast..............
Zach. Prusk..................
Polskie.......................
Pozn. List. Rent.........

— obl.miejsk.II.Em.
— obi. prow...........
— akc. bank. pręw.

Star.-Pozn. ak. kol. żel. 
Gómo-Szl. dito A.....

— obi. z pr. pierW. Ę. 
Polskie banknoty......
NAjnoWssa poi. pruska

3%
4

4%
3%

4
3

2
3%

4
4
4
5

101

101%

87%

98%

105%

115%

94'i
SO’)

90

7$
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